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Tak n. p. zawiera 38 projektu nastę­
pujący ustęp: „Istnieją zwłaszcza we wscho­
dnich prowincyach Prus mniejsze gorzelnie 
w sąsiadujących ze sobą majątkach, któreby 
mogły taniej i racyonalniej wyrabiać spirytus, 
a postępy techniki więcej wyzyskać, gdyby je 
złączono razem w większe zakłady. Tym go- 
rzelniem ma się przez to pomódz, że im się 
dozwoli złożyć razem swoje prawa co do wy­
robu spirytusu11 (t. j. to samo, co w Austryi 
kontyngent. Przyp Red.).

Oczywista, że gdzie tylko będzie można 
skorzystać, tam albo przedsiębiorcy sami sko­
rzystają z tego prawa, albo też każe im rząd 
korzystać, aby tylko zaoszczędzić na kosztach ; 
produkcyi, a więc i na cenie spirytusu, k tó -: 
ryby miał być zapłacony przedsiębiorcom. Tam, 
gdzie było kilka gorzelń, powstanie jedna, tam,, 
gdzie kilku gorzelników miało chleb aczkol­
wiek skromny, lecz zapewniony, tam teraz po­
zostanie jeden, a inni pójdą szukać szczęścia 
w innym zawodzie. Pół biedy jeszcze, gdy los 
dotknie młodego, rodziną nieobarczonego go- 
rzelnika, smutnem jednak będzie los pracowni­
ka starszego.

W obec takiej sprawy nie dziw, że obrady 
były bardzo ożywione; dotykały one bowiem 
najżywotniejsze interesa uczestników.

Po wielu przemowach postanowiono:
1. Przyłączyć się do petycyi Zjednocze­

nia niemieckich gorzelników, wystosować się 
mającej do parlamentu niemieckiego o przy­
znanie prawa do odszkodowania tym gorzelni- 
kom, którzy poniosą straty wskutek nowej 
ustawy monopolowej ;

2. Wybrać komisjTę , któraby się zajęła 
ułożeniem petycyi do posłów polskich, zasia­
dających w odnośnej komisyi parlamentarnej, 
i któraby wręczyła tę potem petycyę posłom 
za pośrednictwem osobnej deputacyi.

W  zebraniu brało udział przeszło 80 go­
rzelników.

Zimowe W aln e Zebranie „W ydziału  
Gorzelniczego". Centr. Tow. Gosp. na W. 
Ks. Poznańskie odbędzie się w Poznanin, we 
czwartek dnia 11 marca o godzinie 3 1/, po 
południu w sali „Domu Katolicki ego “ .
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P y t a n i a :
8. Dlaczego dodatek wody do spirytusu 

w magazynie wpływa ujemnie na wskazywa­
nia płynowskazów ? Chodzi tu o spór —  pro­
szę przeto o szczegółowe wowody, oparte na 
prawach fizycznych. M irosław H,

9. Upraszam Szan. kolegów o podanie, 
które gatunki ziemniaków okazały się w bie­

żącym roku najodporniejszymi przed zgni­
lizną, a które z gatunków nadpsutych prze­
rabiały się jeszcze najłatwiej w gorzelni. Za­
mierzamy bowiem zmienić dotychczas wysa­
dzane u nas gatunki na bardziej odporne. Gle­
ba u nas piaszczysta. Pięciński.

10. Na krajowym wiecu gorzelń poruszył, 
zdaje się, pan Nussbaum sprawę angażowania 
gorzelników na tantyemę. Czy nie zechciałby 
mnie kto bliżej poinfonnować i podać szcze­
gółowy tekst takiej umowy. Tantyema za- 

| leżnąby była od wydatków, zaoszczędzonego 
zboża i kosztów produkcyi, wyłączając koszt 
paliwa. Właściciel gorzelni.

O d p o w i e d z i :
4 a) Zdolność odkażająca świeżo sporzą­

dzonego mleka wapiennego wystarcza w zu­
pełności dla celów gorzelniczych. W  wyjątko­
wych tylko przypadkach należy stosować środki 
takie, jak kwas siarkowy, dwusiarczyn wapnia, 
formalina i wielu innych.

W  gorzelniach, w których zastosowaną 
jest instalacya do opalania ropą można sobie 
w bardzo łatwy i prosty sposób wypalać 
wapno.

Wkłada się poprostu kilka grud wapnia­
ka na przeciąg 3— 4 godzin w palenisko — 
przyczem przez silne wyżarzanie zamieniają 
się one na tlenek wapnia (Ca O). Po złączeniu 
się z wodą zamienia się tlenek wapnia na 
wodorotlenek wapnia Ca(OH)2 (wapno gaszone).

W zetknięciu z C 02 traci mleko wapienne 
swą zdolność odkażającą, gdyż zamienia się 
wedle równania Ca (OH)2 + C 0 2 =  Ca C03 +  H20 
na obojętny węglan wapnia. Zważywszy tedy, 
jaka to ilość C02 podczas fermentacyi pow­
staje — należy unikać napuszczania zacieru 
do nawapnionej kadzi. M irosław H .

6 a) Ze kontrolor, względnie ktoś z za­
rządu bada skrobię do współki z gorzelnikiem, 
na to się godzę — lecz zaprotestowałbym, 
gdyby ten „ktoś“ , nieposiadający kwalifikacyi 
do tego, orzekał też, że odfermentowanie do 
1'8° jest złem. Fachowiec bowiem, który długo­
letnią posiada praktykę, powinienby się cieszyć 
większem zaufaniem. Swoją drogą muszę od­
powiedzieć, że chroniczne odfermentowanie do 
1‘8° nie jest dobre. W  dwóch pod moim za­
rządem będących gorzelniach nie zauważyłem 
odfermentowania gorszego, niż w latach po­
przednich. Trzeba zatem szukać przyczyny, 
a znaleźć się musi. Od czego jest zresztą 
Stacya doświadczalna przy Szkole Przemysło­
wej w Krakowie, która przecież za stosuuko- 
wo niewielką cenę rozbioru dokona i ewentualnie 
przyczynę złego wskaże.


